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T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  I A N D L O d W E J .

Berlin, 10 lutego. „Prov. Corr.” oświadcza, ze bezzasad- 
nemi są twierdzenia i pogłoski o grożących europejskich zawi- 
kłaniach.

A teny , 10 lutego.Utworzyło się minieterium Zaimes z pro­
gramem opartym na przyjęciu deklaracyi. Teodor Delyanis zo­
stał ministrem spraw zagranicznych. Walewski wyjechał d. 8 t. 
m. z  zupełnie zadawalniającą odpowiedzią.

Bukareszt, 10 lutego. Izba uchwaliła rezolucyę, żądającą 
odwołania nominacyi Macedońskiego. Uchwała rezolucyi ró­
wna się votum nieufności dla ministeryum.

Warszawa, dn ia  11 lutego.
D on ies ien ia  o stanie rzeczy w A tenach ciągle  jeszcze  są  n ie p e ­

wne i sprzeczne m iędzy sobą. S tosow nie  do wiadomości w W iedniu  
otrzymanych w ostatniej chwili przed upływ em  term inu Grecyi w yzna­
czonego, udać s ię  miało p. Zaim es utworzyć gabinet ,  który zgod ził  
s ię  na przyjęcie uchw ał konferencyi paryzkiej. Jak wiadomo tenże  
sam m ąż stanu już  poprzednio raz podjął s ię  utworzenia ministeryum •> 

lecz  starania j e g o  pozostały bezskutecznemi.
N ie  będziem y przesądzać jaki los dzis iejsze  spotka  starania j e ­

go, wszelako wiadomość wiedeńska wydaje nam się niepraweopodobną  
już dla tego  sam ego , że jak wczorajszy doniósł telegram, w P aryżu  
od 4 8  godzin nie miano w iad om ośc i  z Aten . Gdyby zaś potwierdzało  
s ię  utworzenie gabinetu  p. Zaim es b ezw ątp itu ia  urzędowuie d on ies io ­
no by o tym ważnym fakcie. (N a d esz ły  tym czasem  telegram potwier­
dza utw orzen ie  się gab inetu  p. Zaimes).

Giełda paryzka zauiepokojoną b y ła  pogłoską o abdykacyi króla  
Jerzego  a bardzićj jeszcze  donies ieniem  „Patrie” o niebezpiecznej sy t u - 
acyi w księstwach naddunajskich, gdzie  pismo to upatruje g łów ne n i e ­

bezpieczeństw o zagrażające  utrzymaniu pokoju. Zdaje się, że oczek i­
wana dymisya dzis iejszego  gabinetu  rum uńskiego  bardzo przykre w P a ­
ryżu sprawiła wrażenie. W końcu n adm ien ić  wypada o obiegających  
w Paryżu pogłoskach, dotyczących wstąpienia p. D rouyn  de L ’huys do
ministerium francuzkiego.

O wczoraj w zm iankowanych przez nas pogłoskach, dotyczących  
negocyacyj jakoby teraz znow u przeprowadzanych w przedm iocie  
przymierza francuzko-w łosko-austryaek iego ,  p ierwsza „Gazeta K o -  
lońska” w korrespon iencyi z Paryża obszerniejszą  podała wiadomość.  
Ze względu, że owe pogłoski powszechną zwróciły na s iebie uw agęr 
nie od rzeczy będzie  powtórzyć w streszczeniu  to co o nich donosi  
pismo kołońskie: „Od kilku dni, powiada ono, obiegają  g łuche w ie­
ści o usiłowaniach nakłonienia cesarza do zawarcia przymierza zaczep-  
no-odpornego  z W łocham i a w następstw ie  tego  także z Austryą. M i­
nister stanu Rotiher, uchodzący  dotąd za bezw arunkowego zw olennika  
pokoju, ma być duszą  tćj intrygi.  N iektóre  pozornie małój w agi  
zdarzenia  zdają s ię  w skazywać, że ob iegające  wieści nie  są  zupełn ie  
bez znaczenia. Książe M eternich  o sob iśc ie  rozwija uderzającą dzia­
łalność, nie zupełn ie  zgadzającą s ię  z j e g o ; zwyczajami. Coraz  
widoczniej w ystępu ją  na jaw  śc is łe  osobiste stosunki jego  z p .  
Rouher, k tóre dotąd prawie nie istniały. Prócz tego  utrzym uje on  
bardzo częstą  korrespondencyę z dworem w Hi tzing, który d i l e k im  
jes t  od zrzeczenia s ię  pretensyj swoich. Zauważano dalej częste  po­
dróże między Paryżem a F lo re n cy ą  hr. Viraercati, poufnika W iktora  
E m an uela ,  który ile razy przybywa do Paryża jeszcze  w ubiorze po­
dróżnym odwiedza p. Rouher. Św iat polityczny na to w szystko  baczną  
zwraca uwagę, przeczuwając, że s i ę  układa n ie  miła tajemnica. T ym ­
czasem tutejsi hanow eranie  nie zasyp ia ją  sprawy i z procentami od ­
dają hr. B ism arkowi jeg o  zaczepki.”

N adm ieniliśm y powyżej że pogłoski o przymierzu za czep n o-  
odpornem fra n cu z k o w ło sk o -a u s tr y a ek iem  wywarły w prasie zagra*  
nicznśj pewne wrażenie. D ow od zą  tego  rozum ow ania pism pruskich,  
usiłujących wykazać, że owe wieści są bezzasadnem i. Naszern zda­
niem usi lność  z jak ą  im zaprzeczają poka /u ie .  że i one sam e nie są

STAN CZYNNOŚCI NIEKTÓRYCH INSTYTUCYJ KREDYTO WYCH
■przez A r . M ar  d

I. B ank F rancu zk i.
(D alszy  c ią g — patrz Nr. 3 0 ) .

Ten system metaliczny często wywołuje kryzysa handlowe, któ­
rych przyczyną nie je s t  brak kapitałów, lecz brak metalu; najm niejszy  
nieurodzaj i w ywiezienie  m etalu za granicę, zaraz sprowadza panikę  
p ow szechną, mimo rozwoju w innych gałęziach przem ysłu  m ogącego  
wyrównać brak zboża, a która zaw sze  je s t  wywołaną przez bank. S y ­
stem  metaliczny, zaledwie sta ł się podstawą operacyi banku angie lsk ie­
go, zaraz okazał się zgubnym  i gdyby w r. 1847 bank angie lsk i nie. by ł  
zaw iesił  bilu P eela  i nie eskontował więcej papierów, byłby  sprow a­
dził fa talną kryzys; w łaśnie  zaw ieszenie  t eg o  b ilu  przywróciło spokoj-  
ność handlowi i przemysłowi i odwróciło  gro żą cą  burzę, jaką ten sy­
stem  wywołał.

System  m etaliczny pociąga za sobą  skutek ,  że  jak  tylko w ie lk i  
ruch handlowy nastaje i wiele wexli przychodzi do eskonty, z,-iraz 
powstaje kryzys bankowa, kładąca tam ę tem u  ruchowi; im  w iększa

w ięc stagnacya w handlu  i przem yśle ,  tem, rozumie się, większy j e s t  
przypływ metalu do banku, a m niejszy  przypływ papierów do eskonty,,  
wówczas podług  tego  system u, stan bankowy je s t  najlepszy, i s top a  
skupu najmniejsza. System  metaliczny jakkolwiek szkodliwy, nie ty le  
czuć s ię  daje Anglii, gdyż  w niej je s t  rozw inięty  system  przekazów i 
Contocorrent; a bilety bardzo małą grają rolę, eheki bardziej zbawien­
nie  wpływają na stosunki handlowe i ekonom iczne, oszczędzając  metal;  
jako narzędzie wymiany; o instytucyi cheków obszerniej pom ów im y  
gdy rozbierać b ęd z iem y4Clearing-house.

D ziw ić  s ię  wprawdzie wypada, że  często , mimo wielkiego ofiaro­
wania kapitałów , na rynku powstaje panika bankowa, która podwyższa  
stopę procentu; to zjawisko tylko przypisać możemy wadom, jak ie  w so­
bie  zawiera system  m etaliczny. W iadom o bowiem notorycznie, że s to ­
pa procentu regu luje  się do s tosunku jaki is tn ieje  między ofiarowane-  
mi a żądanem i kapitałami, tym czasem  z operacyj bank-uvych wypada­
łoby wnosić, że regulatorem onej je s t  ilość rezerwy metalicznej; przez  
takie  rozumowanie cofnę libyśm y się  do starych pojęć szkoły  m erkauty-  
listycznej, podług której tylko p ieniądze są  kapitałem. Dziwi nas, że  
judzie, którzy w teoryi takimi są zacię tym i wrogami m erkantylizm uB 

I ty le  wpłynęli na rozjaśnienie  poj, ć ekonomicznych, gdy przychodzi za*  
stosowywać ich teoryę sami z sobą  stoją  w sprzeczności.  P rzez pra­
ktykę bankow ą opartą na zasadach metalicznych, brak kapitału w me­

d a lu  sz tuczn ie  oddziaływa na ukrywanie innych kapitałów, p odnies ie -
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dzą, ażeby przymierze w mowie będące należało bezwarunkowo do 
rzeczy niemożliwych. Jeden z korrespondeutów berlińskich pisze co 
następuje: „W dziennikach obiegają pogłoski o układach między ce­
sarzem  Napoleonem a królem W iktorem  Emanuelem dotyczących 
przym ierza skierowanego w razie wojny przeciwko Prusom . Włochy 
Otrzymać m aią część Tyrolu za co Austrya wynagrodzoną by została 
in n ą  częścią zdobyczy. Pogłoski te, ponieważ donoszą o nieb z ró ż­
nych stron, zwróciły wprawdzie na siebie uwagę, napotykają jednak 
■w dobrze powiadomionych kołach na uzasadnione wątpliwości. Od 
bardzo dawna wprawdzie uchodzi za rzecz pewną, że między cesarzem 
Francuzów a królem włoskim istnieje osobiste porozumienie, pod tym 
Względem, iż Francy a powinna zapewnić sobie życzliwą neutralność. 
W łoch na przypadek wojny z jakimkolwiek mocarstwem. Dalej bez- 
yrątpienia porozumienie nie sięga. A w razie nawet gdyby takowe 
wzięto za punkt wyjścia przy dalszych umowach, W iktor Em anuel 
p ie mógłby cesdrzowi Napoleonowi poręczyć przymierze Włoch. 
P rzym ierze francuzkie we Włoszech bynajm uiej popularnem nie jest. 
Z resztą  w ostatnich czasach dwór florencki niezadowolonym jest z po­
wodu słabego poparcia jakie znajduje w Paryżu kandydatura księcia 
włoskiego na tron hiszpański.’

Na pierwszy rzu t oka dowodzenie to zdaje się być uzasadnio- 
nem, nie muićj jednak nie ulega wątpliwości, że pomimo niepopuiar- 
ności we W łoszech przymierza francuzkiego, cesarzowi Napoleonowi 
pozostaje dosyć środków nakłonienia doń Włochów'. Perspektywa 
korzystniejszego dla Włoeh urządzenia stosunków z Rzymem, wycofania 
wojsk francuzkich z państwa Kościelnego, nareszcie pozyskania Ty­
rolu  włoskiego są to wszystko powody, które uczynić mogą Włochy 
skłonnemi do zastosowania się do życzeń cesarza Napoleona.

Pomimo odroczenia ostatniego przesilenia rninisteryalnego w B u ­
kareszcie, fuch rum uński zdaje się sięgać głębiej niż zrazu z niektó­
rych stron przypuszczano i niż życzyć należy w in teresie utrzym ania 
pokoju. Zarzuty czynione p. B ratiano ze strony austryackiej nawet 
w Berlinie zaczynają teraz zyskiwać wiarę. Byłego prezesa 
rum uńskiego ministeryum , którego politykę pisma półurzędowe 
pruskie tak  długo broniły, obwiniają teraz w Berlinie o złowro­
gie zam iary nie tylko dla teraźniejszego m inisteryum , ale nawet dla 
samego księcia Karola, gdyby ten ostatni nie chciał się zastosować do 
życzeń stronnictw a ruchu. Trudno odgadnąć o ile zarzuty te są uza­
sadnione, ale co pewno to to, że p. B ratiano już dawnićj był podejrzy- 
wany o ambitne zamiary. U trzym ują, że ma bardzo rozgałęzione 
związki. Wielu prefektów i urzędników kraju składa się z jego k rea ­
tu r. Agitacya jego w wojsku przybiera wielkie rozmiary. Za rzą ­
dów jego tak niedbale ściągano podatki, że 34 miljony piastrów po­
zostało zaległości, które teraz nówy gabinet przemocą prawie ściągać 
musi, szerząc tem samem przeciwko sobie niezadowolenie w kraju. 
Otóż w prasie pruskićj odzywają się głosy dowodzące, że p. Bratiano 
z umysłu nie ściągał należycie podatków, aby tym sposobem zochy- 
tłzić w narodzie następców swoich, którzyby zaległości ściągać kazali.

pie stopy procentu w ogólności a te u  samem sprowadzać kryzysu han­
dlowe i przemysłowe. * .

D rugą zasadą szkoły metalicznej, równie zgubną dla ekonomi­
cznych  stosunków, jeśt żądanie monopolizowauia emissyj. Szczególną 
jest rzeczą, że ludzie śtawający w obronie wolności ekonomicznych, 
ż  t a k ą  energią powstają przeciwko swobodzie emissyj, obawiają się 
konkurencyi kapitałów i kredytu, przypuszczają że takowa może do­
prowadzić dó nadużyć; zapom inają, że wszelka wolność daje pole do 

nadużyć. Czyż swoboda wystawiania wexli, cheków nieprzedstaw ia 
Tego samego pola do nadużyć? albo konkureucya jest złą w ogólności 
albo dobrą, kto żąda swobody rzemiosł, kapitałów, ten musi konie­

c z n i e  Ż ą d a ć  swobody kredytu, wolnej konkurencyi, inaczej sam nie 
wie dzego chce. Tam tylko jakieś ograniczenie konkurencyi]może;być 
właściwe, gdy skutki jej daleko więcej przedstawiają niebezpieczeń­
stw a aniżeli korzyści; lecz tylko ograniczenia, a nie zupełnego jej usu­
nięcia; nadużycia powstałe z swobody emissyi są daleko muiejsze, an i­

ż e l i  korzyści jakie z jej swobody społeczeństwo by odnosiło. Monopol 
emissyi jeśli z jednej strony usuwa nadużycia między publicznością 
z wolności emissyi powstać mogące, to z drugiej strony prawo do tych 
nńdużyć przelewa na bank , który z tego monopolu korzysta ze szkodą 
spoleCżćństwa, to co jednem u odbiera, drugiem u daje. P rzy  wolnej 
emissyii stopa procentu, regulowałaby się podług konkurencyi kapi­
tałów na targu , t. j. podług praw ekonomicznych, podczas gdy dzisiaj

Obwiniają go zarazem, że dąży do obalenia samego księcia Karola 
Hohenzollern.

Zaniepokojenie umysłów w Paryżu spowodowane brakiem  wia­
domości z Grecyi, znacznie powiększonem jes t gwałtowną polemiką 
pewnej części prasy przeciwko Prusom. „F rance” i „M onitor” prze­
mawiają znowu tonem nadzwyczaj wyzywającym. Ten ostatni m ia­
nowicie płodnym jest w rzucanie na Prusy najdziwniejszych podej­
rzeń, mających oczewiście na celu podburzenie przeciwko nim opinii 
publicznćj. W jednym  z ostatnich np. numerów utrzym uje, że rząd 
pruski zamierza pokryć całą Francyę ta jną  siecią policyjną. Jednem  
słowem wnosząc z tonu dzienników, stosunki francuzko-pruskie wiele 
do życzenia pozostawiają.

B erlin , 9 lutego. Król przyjmował księcia Czarnogórskiego.
Wiedeń, 9 lutego. W edług prywatnych doniesień z Paryża to ­

czyć się m ają układy z p. Drouyn de L’huys, dotyczące wstąpienia 
jego do gabinetu. W edług wiadomości z B ukaresztu ustąpienie ga­
binetu prawdopodobniejszem jest, niż rozwiązanie izby.

Paryż, 9 lutego. „Constitutionnel” zamieszcza telegram  z W ie­
dnia, stosownie do którego utworzyło się w Atenach m inisteryum 
Zaimes, z p. Delyannis jako m inistrem  spraw zagranicznych. Nowy 
gabinet przyjął uchwały konferencyi. Poseł hiszpański przy dworze 
francuzkim p. Olozaga wyjechał do M adrytu. Na wczorajszem posie­
dzeniu przedłożony został ciału prawodawczemu raport w przedm io­
cie układu miasta Paryża z Credit foncier. R aport proponuje ażeby 
na przyszłość budżety Paryża i Lugdunu uchwalane łoyły przez ciało 
prawodawcze W czoraj odbyły się pogrzeby margr. M oustier i księ­
cia Tascher de la Pagerie.

Konstantynopol, 8 lutego. Djemil bey, pierw szy szambelan su ł­
tana; otrzym ał dymisyę, toż samo ustąpić ma także m inister wojny 
Namik pasza, na jego zaś miejsce posuniętym będzie H ussein pasza, 
obecny gubernator Kandyi.

Bukareszt, 9 lutego. In terpelacya dotycząca przywrócenia do 
służby jenerała  M acedońskiego wywołała zacięte rozprawy. K rańco­
we stronnictwo postawiło wniosek, ażeby krok ten rządu uznać niele­
galnym. Prezes m inistrów odpowiadając na interpelacyę oświadczył, 
iż Jan  Bratiano i stronnictwo krańcowe są właściwymi nieprzyjaciółmi 
ojczyzny. Z tego powodu położenie m inisteryum  stało się nader tru - 
dnem i sądzą, że albo takowe ustąpi, albo izba rozwiązaną będzie. 
To ostatnie uważanem jest za prawdopodobniejsze.

(.N ordd. A llg . Zlg. Ind. B I.)

Trlrtm nij ll»ndtow«.

Szczecin, 9 lutego. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 62 
— 70: z dostawą w lutym 69, na wiosnę 69£, w mąja i czerwcu 
70. Żyto  w miejscu 5 1 —52; z dostawą w lutym 52, m  wiosnę 5 l J  
w maju i czerwcu 51^. w czerwcu i lipcu 52£.

je s t zależną po częścFod rezerwy metalicznej i widzimisię, dobrej lub 
złej woli banku. Przy wolttości konkurencyi uniknęłoby się wiele k ry ­
zysów, sprowadzanych ezisiej przez potężne i uprzywilejowane banki, 
ze szkodą zawsze publiczności a korzyścią banków; większy ruch na- 
danoby przemysłowi i handlowi, wielkie hsług i oddanoby małym 
przemysłowcom^ handlarzom a szczególniej rolnictwu, które dzisiaj 
wyzute są z dobrodziejstw ajkredytu bankowego, niezważając na to, że 
monopole równie a może i więcej dla nich są dotkliwe aniżeli dla in ­
nych klas.

Wypadałoby nam wspomnieć jeszcze o jednej wadzie batfków, 
t. j. o dowolnem podnoszeniu stopy eskonty po za granice prawem za­
kreślone, dla innych mieszkańców; tę  kwestyę rozbieraliśm y obsżernie 
w Gazecie Handlowej w przeszłym roku, mówiąc: „O wolności śitópy 
procentu” dziś dodamy tylko, że przywileje zawsze źle oddziaływać 
muszą na stosunki społeczne, jeden przywilej pociąga drugi za sobą 
etc. Banki używające tyle przywilejów, dobrodziejstw a których p u ­
bliczność je s t pozbawioną, powinny łatwiej i taniej kredyt dawać, jak  
prywatni, a przynajmniej starać się uczynić kredyt tańszym na rynku; 
czy tę  usługę banki oddają postaram  się zaprzeczyć i przytoczyć na mo- 
jepoparcie  stan  stopy skupubankow y i giełdowy, rnłddzy 4 a 9 stycznia 
roku bież. (')• (Dalszy ciąg nastąpi).

(•) M erkury  1869 r . J .  ( |3 )  styezn .a .



Gdańsk, 9 lutego. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy pod naciskiem, 
pstra 510, jasno-pstra 525, wysoko-pstra 540 fi. Żyta  ceny mocne, 
w miejscu 372 fi. Jęczmień drobny 342 fi., duży 360 fi. Groch biały 
402 fi. Owies w miejscu 222 fi. Dowozy skąpe, tendeucya słaba.

Hamburg, 9 lutego. (Targ zbożowy). Pszenica bez obrotów; 
żyta ceny utrzymały się. Pszenica z dostawą w lutym za 5,400 U  
119, w lutym i marcu 119, w kwietniu i maju 120. Żyto z dostawą 
w lutym za 5,000 U 89, w lutym i marcu 89, w kwietniu i maju 90. 
W owsie interes bardzo spokojny. Kawy i cynku ceny mocne. W olejul 
skalnym  interes ożywiony; w miejscu 17; z dostawą w lutym 16, wsier- 
pniui grudniu 17%; dżdżysto.

Antwerpia, 9 lutego. (Targ zbożowy). Pszenica i tyto bez obrotu. 
(Olej skalny), rafinowany typowo-bialv w miejscu 59; z dostawą we 
wrześniu 61% Ceny podnoszą sig.

B rem a , 9  lutego. (Olej skalny). Standart white w miejscu 7 | 
tal. w złocie żądano; ceny podnoszą sig; drobne partye płacono 7f % 
talarów.

Petersburg, 9  lutego. Ł ó j żółty świeczny w miejscu 50%; z do­
stawą w sierpniu 51. Żyto z dostawą w maju 9%. Owies z dosta­
wą w maju 5 j. Konopie w miejscu 38. Olej konopny w miejscu 
3.50; z dostawą w czerwcu 3.70.

Manchester, 9 lutego. (' Przgdza, notowania na U  ). Water 
30 (Clayton) 16%, Mule 30 dobry średni gatunek 14, Water 30 najle- 
pszój tkaniny 17 p., Mayol 40 15 p., Mule 40, lepszy gatunek niż Tay­
lor 161 p. (Materye, notowania na sztuki); 81 U  Shirting’prima Col- 
vert 125 p., zwyczajne dobre Makes 126 p.; ceny lepsze, interes mały.

Liverpool, 9 lutego. (B aw ełna). Obrót 10 — 12.000 bel.
Middling Orleans I2 f, middling amerykańska 12$, fair Dholle- 

rah lO j, middling fair Dhollerach 10, good middling Dhollerah 9 |,  
fair Bengal 8 |,  new fair Oorara 10$, good fair Oomra —, Pernam 12|, 
Smyrna 10$, Egiptia —, Orleans wr transporcie bgdący 12f.

( W . T . B . ,  T . B .  / . N . D ).

Korrespondencye Gazety Handlowej.
Berlin, 8 lutego. (Produkta). Na dzisiejszym targu w wigkszój 

ożgści artykułów ujawniała sig dosyć mocna tendencya. Interes jed ­
nak był nadzwyczaj słaby.

Pszenica w miejscu nie była wcale kupioną. Tefmtna notowa­
ne były nominalnie nieco wyżśj, Tranzakcye zdaje sig nie przyszły 
do skutku żadne.

Żyta na miejscu ofiarowano w wielkićj obfitości; wszystko jed­
nak zakupione zostało po stałych dotychczasowych, a za dobry'towar 
nawet po wyższych nieco cenach, na miejscową kctnsumcyg. Interes 
na dostawę był przez cały czas giełdy nader martwy. Widocznem 
jest, iż zarówno sprzedawcy jako i kupujący wstrzymują sig-od zawie­
rania umów, wyczekując zmiany stanu rzeczy w przyszłości. Dziś za 
pomocą niektórych interesów w premiach przyszło'do hiejakich trafi- 
zakcyj- Tendencya była mocną, a ceny sig utrzymały.

Owies w miejscu słabo i bez chęci kupna. W dostawach ró­
wnież cisza; notowania niezmienione. j s

Oleju rzepakowego i Petroleum sprzedano bardzo mało. W ce 
nach obydwóch artykułów nader nieznac zne podwyżsfeenie. Kupiono 
200 cet.

W -spirytusie dostawy blizkie szły nieco w gorg, na dalsze zaś 
termina, pomimo ogólnie lepszój tendencyi ceny nie dbznały żkdnego 
podwyższenia.

Notujemy:
Pszenicę w miejscu 58—72 tal. (kor. warsz. rs. 6: kop. 01—rs . 7 

kop. 46); z dostawą w kwietniu i maju 63 tal. (kor. whrsz. rs. 6 kop. 
52), w htóju i fczerwcu 64 tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 62).

Żyto w miejscu 5 2 —53% tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 39—rs. —, 
kop. —); z dostawą w lutym 52% tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 45), w lu­
tym i marcu 51% tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 35), na wiosng 51% tal. 
(kor. warsz. rs. 5 kop 35), w maju i czerwcu 50$ tal. '(kor. warsz. rs. 
5 kop. 29), w czerwcu i lipcu 5 1 | tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 38). r  ’

Jęczmień w miejscu drobny i duży 43—55 tal.
Ouńes w miejscu 31—35 tal., polski 3 3 | tal.; z dostawą w lu­

tym i marcu 32 tal., na wiosnę 31§ tal., w maju i czerwcu 32J talarów.

Mąkę żytnią w miejscu Nr. 0 3r |  —3 |  tal., Nr. 0/1 3 $ - 3 f  
tal. za worek.

Nasiona olejne: rzepak 81—85 tal., rzepik 8 0 —84 tal.
Olej rzepakowy w miejscu 9% tal.; z dostawą w lutym i marcu 

9 | tal., w kwietniu i maju 9 |  tal., w maju i czerwcu 9 |  tal., w czerwcu 
i lipcu 10)% tal., we wrześniu i październiku lOf talarów.

Olej lniany w miejscu lOf tal.
Okowitę w miejscu bez beczki 1 4 % |- |  tal.; z dostawą w lutym i 

marcu 14%) tal., w kwietniu i maju 15f -| t a l , w maju i czerwcu 15§ 
tal., w czerwcu i lipcu 15j { tal., w lipcu i sierpniu 15$ talarów.

Szczecin, 8 lutego. Powietrze łagodne. Dziś wietrzno i dżdży­
sto. Odra pod miastem wolną jest teraz od lodów, spław jednak przez 
zatokę ścieśniony. Dowozy koleją są wciąż dosyć obfite, z wyjątkiem 
żyta, którego ciągle jeszcze mało dowożą.

Pszenica. Ceny utrzymały sig słabo. Targi angielskie są wciąż 
bez ożywienia. Łagodne powietrze każe sig spodziewać bliskiego 
otwarcia sig spławów, a zatem i obfitych dowozów. Zasoby składowe 
w Anglii, pomimo dosyć licznych dowozów lądem i morzem, są dotąd 
szczupłe. Z pośledniejszych gatunków obrócono wiele na paszę, gdyż 
jęczmień etc. dosyć wysoko sig trzymają.

W życie interes słabszy. Zbliżające sig otworzenie rzek daje na­
dzieję silnych dowozów. Ilość wiosennych dowozów nateraz obliczyć 
się nie da, ale w każdym razie nie bgdą one nadzwyczajne; gdyż 
konsumcya 6do-miesigczna po większej części ostatnie zbiory zużyt­
kowała. Interes był w ostatnich dniach w tym artykule cichy.

Kukurydza przywożoną jest koleją wciąż obficie, a ceny nieco się 
podniosły.

Jęczmień trzyma sig nieco mocniej. Ostatnie transporty zabrane 
zostały po większej części na konsumcyę.

Owies słabszy, bo w Anglii bez kupców.
Groch bez znacznego obrotu.
W oleju rzepakowym z  powodu łagodnej temperatury, interes 

cichy. Na obcych targach ceny pospadały.
W spirytusie tendencya dziś nieco mocniejsza, dowozy jednak 

zawsze obfite, a zabierane przez fabrykantów na miejscu.
Notujemy:
Pszenica-, węgierska w miejscu 59—65 tal. (korz. warsz. rs. 3 

kop. 10—rs. 6 kop. 72). pstra 67—69 tal. (korz. warsz. rs. 6 k. 92— 
rs. 7 kop. 12), biała 69—72 tal. (korz. warsz. rs. 7 k. 12—rs. 7 k. 42), 
z dostawą na wiosnę 69J (korz. warsz. rs. 7 kop. 15), w maju i czerwcu 
70 (korz. warsz. rs. 7 k. 23).

Żyto w miejscu 51—52 tal., (korz. warsz. rs. 5 kop. 29 —rs. 5 
kop. 39); z dostawą w lutym 52 tal. (korz. warsz. rs. 5 kop. 39), na 
wiosng 51% tal. (korz. wars. rs. 5 kop. 32), w maju i czerwcu 51% tal. 
(korz. warsz. rs. 5 kop. 35); w czerwcu i lipcu 52% (korz. warsz. rs. 5 
kop. 44), w tipca i sierpniu 52 korz. warsz. rs. 5 k. 37).

Jęczmień w miejscu 4 1 -4 5  tal.
Owies w miejscu 33—34% tal. z dostawą na wiosnę .34%, w maju 

i czerwcu 35 tal.
Groch cvtkiov/y"'56% — 57 tal.; na paszę 56 tal.
Okowita w miejscu bez beczki 14? tal. z beczką 1 4 | tal. z do­

stawą w lutym i marcu 14%, na wiosng 152$ tal. w maju i czerwcu 1 5 | 
tal. W czerwcu i lipcu 15% tal.

śledzie szkockie crown i fullbrand 1 4 | tal. płacono, 1 4 | żą- 
dano. ______________________________

H M j P ! 1 ggjfjł

;  O G Ł O S Z E N I A .

Geny Zniżone
C 1K 0R 1J P M O T l l

Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie t ) k O i ) j  P r z e ­
d n i e j  ze słynnej Rygskićj Fabryki S tarr & Comp. powierzoną zo­
stała podpisanemu, który sprzedaje takową PP. Handlującym po cenie 
zniżonćj

Rs. 3 kop. 21) za pud.
Cykorya powyższaJtem się głównie zaleca, że oprócz wyborowe­

go gatunku, znajduje się w stanie s u C l i y m  prawie sypkim.
B G K iY A ^ D  I H iI M Ł K K .

W Warszawie ulica Graniczna Nr. 14.
(Nr. 57—3 —3) (1059)

Groch cukrowy 64 —75 tal., na paszę 55—58 tał.
Mąkę pszenną w miejscu Nr. 0 4 —42f  tal., Nr. 0/1 3 | —3 | |  tal. 

za cet.



BRACIA.
& Comp.

LURIE
H u  '

przyjmują, przew ózkę towarów z W arszaw y do  w szystk ich  przystani  
N addnieprow skich , a m ianowicie  do Kijowa, C zerk assów , K rem enczu-  
ga i Ekaterynosiawia; — drogą żelazną T eresp o łsk ą  do Brześcia ,  z tąd  
wodą do Pińska, a z P ińska  parostatkam i, za cen ę  najbardziej um ia r­
kowaną.

Z am ów ienia  przyjm uje E. ELUSSQRN w W arszaw ie , ulica N a ­
lew ki Nr. 2 2 5 B (26).

(Nr. 6 9 — 2 —3) (1 2 2 3 )

0  B f l  B  AEI I I E .
Bt. K o M e n 4 anTCKOMT. y n p a a . i e i i i n  B p e c T b  ./Iiitobckoh K p fc n o c r i i ,  

6 y / ty n >  npoH O B O .iiiT C ii 10 (22) ( P e B p a . ia  x o p r u  H a ucpc.MO.io p a n i  B p e c r -  
ckhxt, M a r a 3 HHOBb bt> T e n e H ie  H a c T O n m a r o  1869 r o ^ a .

OapyJKHoe UH'reH4 aHTCKoe Y u p aB ien ie  B apm aacK aro B oeH uaro  
O sp y r a , o6i.aB.iafl ooi> oto Mb 4 . ih B ceóŚiitaro CBeAemfl, npHCOBOKynanerb, 
u to  x op rn  6y4yTi> npo«3B04HTCH ptu u m e-m b ie  oe3 b  nepeTopasKii, iw ycT- 
HBie u ctj AonymeHieMb aane^iaTaHHbiKT* oo'bflB,ieiiii&, KOTopue a o .iik h h  
6biTb no4aiibi 11.111 ripiic.iaubi Bb T oproB oe npiieyTCTBie KomeiuaHTCKaro 
YnpaBjeHifl bt. 4eHi. HasHa'ieHHbnl 4 1 a  Topra He no3iKe 11 uacoBb yTpa, 
Bb n p e 4 CTaB.ienieMb ripn tomt> oa^oroB b. BanenaTaHHbm ate oobflB.ieHia 
no.iyienH bia n o c . i t  11 n a c o B b ,  cumaiOTCa heAettCTBH re.ibh h m u .

y c ^ O B ia  Ha o cH O B aH iii k o m x b  4 o y i* e H b  n p o M 3 B 0 4 n r c f l  n e p e i i o ^ i b  
p a n i  c b  o 6 o 3 n a 'ie H ie .M b  p a 3 .w t,p a  3 a , i o r o B b ,  f f i e a a io in i e  M o r y n ,  B H 4 tT b  
B b  B ap u iaB C K O M b  H ineH /iaH T C K O .w i, y n p a B i e m t i  u  B b  y n p a B . i e H in  B p e c r b  
j l i iT O B C u a ro  K o M e iw a m a ,  e iK e4 u e B H 0 , a a  u c K a w ie H ie M b  T a G e .ib H b ix b  
11 iip a ;)4 H H 4 H U X b  4 i ie i i .

l lH B a p a  11 4 h h  18 69  r o 4 a .
OxpyaiHOM llHTeH4 aHTb,

I'eHepaab M aiopt XoMeHTOBCxiii,
H a n a a b H iiK b  OTAt/ieHiH,

llo.iKOBHHKb BeiiHTpay5e.
(Nr. 4 3 - 3 - 3 )  (D . W .)

SPRZEDAŻ WYROBÓW
Towarzystwa Przemysłówo-flandłow ego

. / -m ,  j r a ® ;  w z :

Ulica R ym araka naprzeciw  Banku dom J W . lir. frzezdzieck iego  N .4 7 la

C Ź l B S ś Ą j  Mianowicie:
Wódki s ło d zo n e  i nie  s łodzone  i czysta  ży-  

tniówka doskonale rektyfikowana i t. p.
Fran cu z

M m ,
j f e  s j l  L ik iery  na  sposób zagraniczny,  
iisjj j j j l  kie, H o lend ersk ie  i W łoskie.

Rhum J a m iik a  i Arac de Goa.  
Alkohol zdatny dla P P. F abrykantów  perfum, A ptekarzy i F o ­

tografów.  
Krochmal pszenny wyborowy.  
Makarony pod rosół w różnych gatunkach.
Octy w różnych gatunkach ja o też doskonale  wody kolońskie.  
P P. H andlującym  oraz W łaścic ie lom  Cukiernii, Restauracyj,  

H andlów  Win i t, p. odstępuje  s ię  znaczny rabat. (82^4
(Nr. 1376)

I O R I I
w szelk ich  gatunków  sprzedają  s ię  w sk ładzie  W L ^ D Y S L  I -  
W J k  W A i M l l A t ' H  w H otelu  Europejsk im  (G erlacha) lecz  
ty lko w całych i pół belach.

(Nr. 6 3 — 2 - 3 )

t r ^ * *  Ein j uns er
tra

( 1 1 1 1 )

Kaufinaun, mit der poln ischen Sprache ver- 
raut und gentigender Refferenz zur Seite ,  sucht E n g e g e -  

ment, ganz gleich iu w elcher Brauche ais B uchalter, Cassirer, E x p e ­
dient ect. wenn auch s tu ud en w eise  B eschaeft igung. A u f  V er langen  
kann Caution geleiste t werden. Reflect, wollen ihre A dresse  gefl. un-  
ter Litr. A. in der Red. d. BI, n iederlegen.

(Nr. 6 5 — 2 — 3 )  (334)

Kursa Giełdy Warszawskiej.
|  z a u l a  11 1 z  a ,  10

Monety I Banknoty.

86 .63  
8 0  I l i  
69  5 4 j 
99 .5 0

6750

139.75

109
6 1 7 4

8 6 .3 0  
8 0 .  - 8 
69 .21  
99

6625

100.7
l o l .

96.14
80 .14  
69 .22  
99 .11

88  
100 75

J O L

P ó ł i m p e r i a ł ....................................R s .
N a p o l e o n d o r ...................................  „
D a k a t  w a ż n y .............................. „
R u b e l  s r e b r n y ...........................  „
T a l a r  p r u s k i  . . . .  ( — % )  „
G u l d e n  a u s t r y a c k i . .  ( — % )  „

Papiery publieane.
L i s t y  z a s t a w n e  l o o  r s .  l - a  se r .
L i s t y  z a s t a w n e  100 r s  2 - a  se r .
1%  L i s t y  l i k w i d a c y j n e  . . .

O b l ig i  T o w a r z  K r e .  Z .  z a  l o o  Rs  
O b h g i  s k a r b o w e  ra .  l u o  . . .  „

„  c z ą s t k o w e  z ł y .  i o o . .  „
C er ty f i .  b a n .  A  z i p -  s o o  . . .  „

„  „  B -zoo o p .  k u p .  „
„  d i t t o  b e z  p r o . . „

A k c y e  k o l -  ż e l .  W .  W . % . .  „
3 0 .  o b l ig .  W .  W .  s o o  t r . . .  „
I k c y e  k o l  że l .  W .  B   „
A k c y e  Ż e g -  P a r . r s .  l o o  . . .
B i l e t y  s k a r b ,  l o o  r s ................... „
C e r t .  k o m  l i k w i o o  r s . , . .  „
5 %  b i l  P a ń .  100 r s .  o p .  k u p .  „
4°/o m e t a l  z a  s i e r .  j Ż  ■ ■ ■ »

d i t  o  z a  l u t y  ( o  <*i„ .  „
5- t a  p o ż y c z k a  ( -  . . .  „
6- t a  ,, » ■ • • • » !
A k c y e  w i e l k i ś j  k o m p a n u

k o l e t  ż e l  z a  125 r s  . .  . . „
4 % %  o b i  d t t o  2 0 0 0  f. 500 „
N o w a  p o ż y .  ro s .  5°/„ z r .  1864 „

„  „  ,< z r .  1066 „
5 %  A k c .  k  ż e l .  W .  T e r e s  l ib  „
O b l ig .  d i t t o  d i t t o  . . .,
50 / , F a b r .  Ł ó d z k i e  . . .  ,,

W e k s l e .
B e r l i n  100 t.  2 m . p ż O  i i 9 > y „  

d i t t o  k r ó t k i  ( U 9 3  

G d a ń s k  d t t o  ć t o  ( H ‘ %
M o s k w a  10"  r s  1 m i e s . .
P e t e r s b u r g  100 r s .  k r ó t k i  „

d i t t o  1 m i e s ................................  „
W i e d e ń  150  f i.  2 m .  ( l e l ' / j l o l ) , ,
I l a m b u r g  300  B m k .  d i t t o  . . „
L o n d y n  1 f t  s t.  3 m ie s .  . .  . „
P a r y ż  30 0  i r .  2 m i e s ........................

W a r t o ś ć  k u p o n u :  L i s t .  z a s t .  5 4 % .  L .  l ik w .  1 8 % .  
Obi .  s k . 1 4 5 % .  P p ż .  p r e m .  1 e m  3 8 % ,  2 e m .  2 0 5 % .

R u r s a  w a l u t z a g r a n i e z .  d z i ś b e z  z m i a n y ,  o b r o t y w w e -  
x l a c h  m a te .  L i s ty  z a s t .  1 i 2 s e r .  p ł a c o n o  w y ż e j ,  l i s ty  
l i k w .  p o  k u r s i e  w c z o r a s z y m . __________________

*/!>, 
* '  M

ż ą d a .  | p ł a c o n o
Kursa telegraficzne.
(A jen cy i R u d o l fa  Okręt)

139. — 138.67
— 94

■r 9025 9 1
— — —

108. 107.7“ 107.85
101.10) 107.55 1 107. 7t
107.70 107.55 ' —

100 9 H 5 —

91.20 9o9o -
— — —T

7.31 --- —*
88. 5 — .

Berlin, dnia 10 lutego.

B i l e t y  B a n k u  R o s s y j s k i e g o  d t o  
W e x l e  n a  W a r s z a w ę  z t e t .  k r  d to  

d t o  „ P e t e r s b u r g  3 tyg .  z a  l o o r r .  
d t o  „  ,, 3 m ies .  d to
d t o  „ L o n d y n  3 m ie s .  z a  l f. st. 
d t o  „  P a r y ż  2 „  300  t r
d t o  ,. H » m b .  2 „  z a  300 b m k .  
d t o  „  W i e d e ń  2 ,, z a  159 z ł r .  

L i s ty  z a s t a w n e  4° 0 . . .  z a  90  rs .
L i s t y  l i k w i d a c y j n e  .............................
O b l i g a c y e  s k a r b o w e  4 %  .. d to  
K o l e j e  R o s y j s k i e  p o  125 r s .  z a  93  rs .  
A k c y e  D r o g i  Ż e l .  T e r e s p o l s k i e j  
O b l i g a c y e  D r o g i  Ż e l  T e r e s p i d s k i ś . i  
A k c y e  D r o g i  / el.  W a r s z - W i e d  
A k c y e  D  og i  Ż e l  W a r s z . - B y d g
1-s /.a  p o ż y c z k a  p r e m i o w a  z r .  1864
2 - g a  , „  „  z r .  1866
Ż y t o  n a  t a r g u  . ( j F  w i s p e l  z 2 0 0 o

d t o  „  d o s t a w ę  1 ,ce
1 ( l u t .  r o s .  w j e s i e ń

D y s k o n t o ...................................... 4° „

U i-deń.
W e x l e  n a  L o n d y n  ................ ... . .

B ,  H a m b u r g .  . .  n ,
» » P a r y ż  ........................

P o ż y c z k a  N a r o d o w a . . . .  .  . . . .
5 -p r o c .  M e t a l i k i  ..........................
A k c y e  B a u k u  K r e d y t o w e g o . . . .
D y s k o n t o . .

Pary*.
f l e n t a  3*/, ............
R e n t a  w ł o s k a .  . 1 .............................. .
A k c y e  K r e d y t u  R u c h o m e g o  . .
tysKOtuo

Londyn.
38/o P a p i e r y  (C o n so ls )  .
D y s k o n t o .......................3 %

Targ zbożowy.

. 7 .

z d. l o z  d .  9

»3
83
9 1 %
9 7 s

83*/ , 
66 % 
5 I s/ 
6 8 */, 
83

77%
5 8 %
6 2 %

U 8 * / ,
1 1 8 %

53
5 2  %

1 21 .10
89 .40
48 .20
67.
6 i . ° 0

271 .30

71 .20  
56  10 

29 0

93

e3
82%
9 1 %
9 7 %  

6.23V* 
8  ■ * / „  

1 5 0 %  
8 3 %  
66
5 1 %
6 8 %
83

77% 
58% 
6 2 * 4 

1 ' 8 ! 4
1 1 8 %

5 2 %  
5 2 %

121. 
89.10 
4 820 

61.
61 .80  

2 6 9 . iO

71 .15  
5 6 .40  

2 '0

93*/s

Targi W ar«zawskl* 
z dnia 11 lutego.

C e n y  n ie  n i z s z e .

WYsoimóc wody ns rzece W iśle pod Warszaw? 
dnia 11 lutego stóp 3 cali 11.

P o g o d a .

P s z e n i c a  o d  24 0  —  250 ru m .  
Ż y t o . . .  o d  23 0  —  210 ,, 
J ę c z m i e ń  4 1 . - r z ę d o w y  . .  . . .
O w ie s  .....................................
G r y k a .................. ..................................
R z e p i k  z i m o w y ................
R z e p a k  r a p p s  z i m o w y ..............
S ie rn ie  l n i a n e ...................................
G r o c h  p o t n y ......................................

„  c u a r o w y ...............................
K a s z a  j a g t a u a .............................

j ę c z m i e n n a ......................
g r y c z a n n a  g r u b a .  . . .

• i r o o n a .  . . .  
VI k a  p a r .  p s z e n n a  ono p u d .

!) „  00 „
!! I, L  . . „
ti n II. . , ,
„  ży t .  p y t . N .  l i  3 „

J  a  r z y  n y :  K a r t o r i e  ..............
B u r a k i ................................
K a p u s t a  z w y ez .  p u d .  

O k r a s a :  .M as ło  ś w i e ż e  fu n t  
d i t t o  s o l o n e . . pu u .

Olej r z e p a s o w y ................. p u d
1 >l-j l n i a n y ............................... pud
Ś l e d z i e  s z k o c k i e  . . . .  b e c z k a  

„  a n g i e l s k i e . . .  b e c z k a
S i a n o ............................................ p u u
S ł o m a .......................................  o u a
D r z e w o  o p a ł .  t w a r .  s g ż .  kiur 

„  >i m i ę k .  d i t t o

L.Z6-
tw e r t

l i i  26
8 . 64

5 ( 28

" 1

k o r z e c  
o d — do

rab. sr. i koc.

7 > & 
t 5 > 4 0

6 , 30
5 i 5

3 * -  , 3 30
4 i 20 ) 4 . 35

l i  68 — I l j  *

- i  -  i -  1
—  2 7 %  i - 

20
30*/,

22

D # W » , y i
P s z e n .  1 6 0 , Ż y ta  1 3 0 0 , J ę c ź m -  —  O w ie s  30 0  k o r .

Cena O kowity dnia 1 1 lutego. 
W iadro od rs .  2 kop . 85% do r". 2 kop. 9 1 *  
Z » g a r n ie c  od rs. -  kop . 9 3  do rs. -  kop. 95

Poczty odchodzące!
C o d z i e n n i e :  O m ntbvey .  uo  Lublina o * p j» . ;do  fiado 

r.iia o 1 O r. i 3 w .;  do A ow o-f iieorg icw sta  llortecyj o 4 
• p .:  do Sochaczewa o 6 w. — K o m y : 01 I ul lina o i  pd 
do Łomży i Suwałk o 2 pp .: 00 Radomia i Kielc o 6 r». 3 
pp oprocf tetic- wypravinDo zoeiaje:

^  P o n i e d z i a ł e k ,  Wózkowa:  d o  P i a n e c z n s  o 19 w 
r o łudni*1

------------ \Var<j7fiwn. dli i i 3o  s t y c z n i a  ( • l u t e g o  1869 r . — Z n  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y  R z ą d o w e j .  W  1 > rn^n ru f  G a / e t y  f>o l s k l e i .  R e d a k t o r  H t n i o l f  O k r p t - __________
d ołącza  s ię  O a ł ó S ie a i e  uadw oraego dostawcy m oskiew skiego  1 ej gildy kupca Mikołaja Józefow icza Koreszczeko.


